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PRA AA O „PR PRE 4 LP EE NE PRA OO R ER EAT 


WIADOMOŚCI RRAIOWEĘE. 


z Petersburga, 18 Grudnia, 

Naytaskawiey mianowani zostali kawalerami 
orderów: ś. Włodzimierza 3 klassy, Radca Sta- 
nu Hrabia Maluszewie, Tegóź orderu 4tey klas- 
sv: honorowy dozorea szkół powiatu spaskiego 
(Gubornii Kazańskiey ) Radca Kollegialny Ki- 
sielew; Sztabs. Kapitan, Korpusu Jażenierów 
Polskich Engórechi i Adiutaat Jeaerała Bry- 
gady Małeckiego, Porucznik Lelewel, = Orderu 
é. Anny 2 klassy: Korpusu Jażeuierów Pol- 
skich Podpułkownik Jodko. 


— Między wielu ozdobami Stolicy tuteyszey, 
które mianowicie w roku ninieyszym przybyły; 
nieposlednie zapewne trzymaią mieysce owe 
z granitu schody, co z obu końców bulewaru 
koło admiralicyi prowadzą do Newy. Zdaie się 
Że sztuka nic pięknieyszego wtym rodzaiu 
utworzyć niemoże. Szerokość bulewaru prze- 
chodzi łokci sześćdziesiąt, a schody pomienio- 


NANA RANRANANRRN" RAA 
mcy, 


a) 


HR NEA NANA 
ne na łokieć przynaymniey iescze z iedney i 
drugiey strony są szersze. Zachwycone oko 
pięknoscią gmachów, które się z balewaru 
widzieć daią, a zwabione samą przyiemnością 
tego chodorku, iego regularnością 1 wielkością, 


z upodobaniem spoczywa na rzadkiey piękno- 


ser gmachu samey admiralicyi, a rozbier 
z uwagą tę regularną budowę, śledzi długie 
iey pasmo 1 nieznacnie się posuwa do iey Zas 
wrótu, zkąd znowu śledząc aź do końca ku Ne. 
wie, widzi w odległości tę wspaniałą rzekę; 
przybliźa się do niey“ i zdumione stawa na 
brzegu: Ogromna massa granitów tak ukształ- 
cona; tak we wszystkich częściach zgodzowa, 
iź maywiększy znawca sztuki budownicztwa, i 
ten? co prostym i' niewyćwiczonym pogląda 
okiem, iednostaynie się zgodzą, źe iest piękną. 
Te schody maią dwa ustępy: teden się poczyna 
2 poziomem samego bulewaru i trzema szerokiemi 
stopniami prowadzi na rozległą kilkadziesiąt ło- 
kci długą 5 kilkanascie szeroką posadzkę gra- 
uitową, z obu stron mającą ściany i obszernę 


300 


aige 
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ławy z tegoź kamienia. Po końcach ścian są 
ogromne z iedney sztuki granitu podstawy, na- 
których z czasem maią bydz wystawione posągi 
z marmuru. Drugi ustęp poczyna się od po- 
mienioney posadzki i prowadzi sehodami gra- 
nitowemi aż wgłąb rzeki. Te schody z iedney 
i drugiey strony admiralicyi, są iednego roz- 
miaru, poczęto ie robić w miesiącu maiu ro- 
ku terazniejszego i skolńiczono w końcn Wrze- 
śnia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Pnussr. 
z Berlina, g Crudnia. 

Według ostatnich doniesień z Paryża Mar- 
grabia Bonnet niepowróci iaź tu więcey w cha- 
rakterze posła; lecz zaymie swe mieysce w Iz- 
bie Parów. Następcą iego mianowany iest iak 
wiadomo vice Hrabia Chateaubriand. Ten wy- 
bor powszechnie zadowalnia oświeeouą i do- 
brze myślącą publiczność. Vice Hrabia uważa- 
ny iest za iednego z nayoświeceńszych mężów 
wieku naszego, i naywymównieyszych pisarzy 
francuzkich. — Dowiódł on przywiązania i od- 
dania. się dla Króla swoiego, kiedy w roku 
1815 razem z nim opuścił był Francyią. W 
następującym roku, kiedy ministrowie Ludwi- 
ka XVIII powzięli byli zgubną myśl utwier- 
dzenia władzy Królewskiey za pomocą strony 
rewolucyyney, Chateaubriand naydzielniey się 
się temu opierał, W tey to epoce wyłączył 
go Król z liczby radzców państwa; lecz to nie- 
przeszkodziło mu bynaymniey, opierać się za- 
mysłom ówczasowego ministerstwa, z całą 
dzielnością przekonywaiącey wymowy i usil- 
nością dobrego Francuza, On był pierwszym 
wydawcą pisma peryiodycznego: le Conservu- 
teur. J któż się niezgodzi, źe one naywięcey 
dopomogło do rozszerzenia w umysłach pra- 
wideł monarchicznych, klóre nakoaiec tak 
chlubne odniosły zwycięztwo. 


ŃrizEmcY. 


z Opawy, 9 Grudnia, 

Hrabia Sobolewski Minister sekretarz stanu 
Królestwa Polskiego przybył tu 4 b. m., a 
we cztery dni po pim ziechał tu także poseł Ce- 
sarza JMści Rossyyskiego przy dworze francu- 


zkim, Hrabia Pozzo di Borgo. 
FRANCYIA. 


z Paryża, 4 Grudnia. 
Donoszą z Straźburga źe 29 Listopada przy= 


był tam niesczęśliwy Baron Schar/, niegdyś 
oficer słuźby rossyyskiey. Zabrany on był 
w niewolę podczas ostatniey woyny z Tarkami. 
Nieludzey okropnie go skaleczyli. Czternascie 
lat przepędził w SŚeraiu i nakoniec otrzymał 
wolność i przybył do Marselli na okręcie 
francuzkim. Jest on'w nader smutném poło- 
Źeniu, ani siedzieć ani stać na nogach nie- 
może, a tylko leży, i lo nieinaczey iak na 
grzbiecie. Ciało iego zupełnie wyschło i zdaie 
się bydź tylko Żywym  szkiletem. Zabawi 
przez zimę w Carlsruhe, a na wiosoę powró- 
ci do Rossyi. 
W ŁOCHY. 
Od Granie Wtoskich, 24 Listopada. 

Austrylacy zostawili zuaczną osadę w Fera- 
rze, na co według ustaw kongressu Wiedeńskie 
go maią zupełne prawo. W Ankonie dotych- 
czas iescze utrzymuie się osada woysk Papiez- 
kich. 

Korpus Jenerała Wilhelma Pepe składa się 
teraz z 15,000 woysk regularnych i 22,000 
milicyi okręgu Abrazzo iak naydoskonaley 
Ćwiczoney i nayporządniey utrzymaney. Kor- 
pus ten rozstawiony iest w okolicach Teramo, 
Teuże Jenerał Pepe przesłał do zwierzchności 
prowiacyi kościelnych oświadczenie na pismie, 
iź niczego się niemaią obawiać ze strony 
woysk iego na granicach znayduiących się. 

Dzień imienin Xiążney Donny  Jzabelli 
małżonki Xiążęcia namiestnika, obchodzony 
był 19 b. m. w Neapolu iak nayuroczyściey, 
Teatr St Carlos iak nayokazaley był oświeco- 
ny i kiedy Król 2 całą swoią rodziną tam 
przybył, licznie zgromadzona publiczoość przy* 
ięła go z oznukami nmayżywszych uniesień 
radości, 


ROZMAITOSCI:' 


METEOROLOGIA., 

Opisanie trąby morskiey, która przechodziła 
przez miasto Sewastopol 1820 roku 27 
sierpnia, przez sztabs-lekarza Pietruszew= 
skiego, ogłoszone w naukowych wiadomo- 
ściach Cesarskiey Akademii nauk Peterz- 

burskiry,. 

Od początku lata, to iest, od pierwszych dni 
maia, trwały tu mgły ciągłe, z tych iedne 
wydawały zapach siarki, który bieliznę na po- 
dworzu wiszącą przeymował, i ciemno bruna- 
tnym farbował kolorem. Drugie mgły nie wy- 
daiąc żadnego zapachu, niszczyły kwiat na 
drzewach, oparzały młode ich latorośle iakby 


5 aż raepoc o 


* wodą wrzącą, niekiedy po tych mgłach zosta- 
ły na liściach drzew małe ciemnego koloru 
mokre ślimaczki wielkości muchy, które ziada- 
ły mięsistą część liscia na drzewach: ślimaki 
te, kiedy były rozbierane, wydawały z siebie 
zgniły, kwaśny i odraźliwy zapach, potem od 
upałów ginęły. Od 1 lipca do 10 sierpnia 
dźdźa tu zupełuie nie było: zawsze trwały 
upały od 24 do 26 stopni na ciepłomierzu 
Reaum. Do 10 sierpnia wiatrów nie było. 
Od 10 sierpnia zaczęły się wiatry i po więk- 
szey części były południowe umiarkowane. 
25 Sierpnia z południa aź do nocy był ostry 
wiatr północny z wichrem. W nocy 25 deź- 
dźyk mały. Sierpnia 27 rano był wiatr wscho- 
doi, około południa zaczął mocny południo- 
wy, a o godzinie 4 po południu, południowo- 
zachodni bardzo mocny: w tymże czasie zaczę- 
ły zbierać się chmury ciemne z grzmotami, i 
zaczął padać deszcz wielki potem grad, a po 
nim deszcz mały; w pół piątey z południa, w 
odległości 12 wiorst od miasta Sewastopola, 
między przylądkiem Fiolentem i Chersonezem, 
z chmnr bardzo mocnych i ciemnych, w któ- 
rych obłoki róźnych kolorów w różnych kie- 
runkach, iuź w górę się podnosząc, już zni- 
Żając na dół, iuź się wkoło kręcąc, ukazał 
się na morzu słup walcowaty, w położeniu 
pionowćm, od obłoków do poziomu wody nio- 
sący się w kierunku wiatru z nieźmierną szyb- 
kością, wydaiąc z siebie szum wielki, podobny 
do wzburzonego morza, miotaiący z siebie na 
wszystkie strony błyskawice, bezustannie wo- 
koło siebie się kręcące. Wszystko to, co napet- 
kał po drodze, porywał z sobą i kręcąc unosił 
do góry. Dachy domów , siano, deski, drwa, 
beczki, blachę Żelazną, dachówkę, kamienie, 
wszelkie odzienie, pościel, beczkę napełnioną 
wodą, podeymował do wysokości nadzwyczay- 
ney i daleko zanosił. Przechodząc przez iedne 
piękne mieysce wblizkości miasta położone, 
doliną uszakową nazwane, rwał ogromne drze- 
wa z korzenia i daleko zanosił, a na inuych 
gałęzie łamał albo skręcał ie w kształt po- 
wroza. Trawę, wszelkie zielsko, iakoby ogniem 
niszczył. Zburzył 24 sąźnie murowanego par- 
kanu, który iest naydokładnieyszym wymiarem 
średnicy lego powietrznego słupa. Wstrząsł 
naywiększe budowy. Kamienie więcey 1o pu- 
dów ważące z wody wyrzucił. Wielki 14wio- 
słowy kuter na brzegu stojący, porwał w górę, 
kilkakroć przewrócił i na 3o sąźni od mieysca 
na którem stat pierwiey, zaniosł i rzucił. 
Słup ten kiedy ieszcze był ma wodzie, statki 
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wiosłowe z ludem ma tamę wyrzucił , czapki 
im pozrywał i poniost, wiosła z rąk powy- 
dzierał, wodę z wielkim szumem do góry pod- 
niosł. Nakoniec blizko Inkiermana, uderzył 
się o wysoki przylądek, uszkodził go, i sam 
się rozpierzchnął. 


Mieszanina płynna, od którey wełniane, lnia- 
ne i bawełniane materye nie przemaknią. 
Rozpuść na ogniu funt dobrego białego 

mydła w 55 kwartach deszczowey lub rzecz- 
ney wody, nie daiąc iey zawrzeć. Rozpuść 
takimże sposobem i w takieyże ilości wody dwa 
funty ałunu, dodawszy potem do tego roztwo- 
ru trzy nncye flandryyskiego kleiu rozpusczo= 
nego w dostateczney ilości wody; mieszaninę 
tę wley do roztworu mydlauego. Zmaczay 
potćm powoli materye w tym ciepłym  roz- 
tworze niezagotowywuiąc go bynaymniey; sko= 
ro materye dostatecznie się nim napoią, wie 
dy ie rozwieś na drągach, żeby zciekł płyn 
zbyteczny; potem rób iak następnie. 

Na wszystkie malerye bawełniane: rozpu- 
sczay wyżey opisanym sposobem 6 uncyy 
mydła we 12 kwartach deszczowey lub rze= 
czney wody, i w takieyźe ilości wody 12 
uncyy atunu; nie mieszay obu roztworow iak 
się wyżey powiedziało, choway ie osobno; kie- 
dy potrzeba niemi materye napawać, wtedy 
zagrzey do zawrzenia i zamaczay małerye, na- 
przód w roztworze mydlanym, a potem w ału- 
nowym. 

Na wszelki papier: rozpuść dwie uncye iak 
naylepszego białego mydła we 12 kwartach 
wody, i golay półczwartey godziny. Potem 
rozpuść we 12 kwartach wody, 12 uncyi do- 
brego ałunu, doday 4 uncye  fiaudryyskiego 
kleiu, i r uncyą gummy arabskiey rozpusczo- 
ney wprzód w dostateczney ilości wody my- 
dlaney i mocz w niey papier, który wprzód 
zlekka ogrzać należy. 

Dla suszenia papieru potrzeba nayprzód zło- 
Żyć go w rezy, a przykrywszy deską, nacis 


snąć ciężarem i po kilka dniach rozwiesić 


w suszarni na sznurach, 


„Sposób róbienia nieprzemakaiących wełnia- 
nych materyy, papieru i t. d.e P: Beyer- 
mana. 


Rozpuść 5 uncyi białego marsyliyskiego 


mydła we 12 kwartach gorącey  desczowey 
wody; a potem rozpuść we 12 takoź kwar- 
tach wody ; część funta ałunu. ba te roz= 


twory rozegrzey do 70 stopni Reaumura, po- 
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tem wypłócz materye w wodzie alunowey, a 
susz na powietrzu, Na materye bawęłnia- 
ne kiadzie się przypraw ilość podwóyna do 
iednakiey miary wody; na materye lniane i 


na papier potróyną; na iedwabne zaś po- 
czwórną. 
` Km NN 


Nowy sposób zachowania gruszek i iabłek. 

Naylepszy czas do zbierania owoców iest, 
kiedy one same opadać zaczynaią. Wtėn- 
Czas się ostróżnie zdeymmią, mianowicie te; 
które znaczną siłą od gałęzi się oddzielaią. 
Składaią się potem na kupę w składzie na to 
przeznaczony my przykrywają się czysiem suk- 
nem, matatni, albo dobrym sianem i dozwola 
się im spotnieć. Co się dzieie zwyczaynie 
we trzy lub we cztery dni poleżeć. . Potem 
ociera się należycie kaźda sztuka oddzielnie 
czysto suknem. 

Biorą się potem polewane gliniane garnki, 
czysty i dobrze wysuszony piasek, Na dnie 
garnków daie się warsta piasku na cal gruba, 
Kładą się na nicy owoce ale tak, żeby kaźdy 
ieden od drugiego na czwierć cala był odle- 
gły; daie się znowu warsta piasku na cal gru- 
ba i tak się postępuie aź do wypełnienia na- 
czynia. Na samym zaś wierzchu daie się war- 
zta piasku na półtora cala grubości. Potem 
się garnki przykrywaią i stawią się w miey- 
scu suchćm, zdrowem i gdzieby się powietrze 
odmieniało, tak iednak, żeby im mróz nie 
szkodził. Chcąc tych owoców wziąć do uźy- 
cia wysypuią się z piaskiem do przetaku; doy 
rzate zaś składają się znowu, opisanym spo- 
sobem, ostróżnie w nowym i suchym piasku, 


Niektóre gatunki iabłek utrzymują 
4 2 T- Paa 
aź do lipca; a gruszok aż do kwietnia. 


się tak 


Kit do korkowania butelek, 
Naylepszą mieszasiną do korkowania naczyń 


sklannych, w których się chowają płyny, 
ulatniać się mogące, iest następuiąca : 
Dwie części źółtege wosku; cztery części 


kolofomi i cziery części smoły. Topi się 
wosk i dodaią się do ńiego te ingredyencye 
i kiedy się to wszystko należycie roztopi, za= 
nurza się zakorkowava flasza szyyką w mie- 
szaninie i okręca się poziomie w koto siebie 
aby się smoła wszędzie iednostaynie rozlała. 

Mieszanina ta bez wątpienia iest lepszą od 
smoły zwyczayney: wosk bowiem więcey iey 
vadaie kleistości, a z tąd nie tak łaiwo ak 
smoła odskakiwać może. 


ża 

Szuwax niemiecki przez aptekarza Funke. 

Dotąd szuwax, angielski zwany, miał pierw- 
szejistwo przed innemi dla tego, že niefarbo- 
wał, Jeżeli nie pięknieyszy, tedy równie 
piękny, prosty i dla * skór przyzwoitszy iest 
następuiący szuwax niemiecki dla tego, że 
was siarczany do niego bynaymniey nie 
wchodzi; gdyź aby piękny glańs nadadź, ca- 
ła robota od nacierania zależy. Biorę na ie- 
dnę kwartę berlińską albo dwa kolońskie fun- 
tv, pół łota sadzy, 4 łoty cukru brunatnego 
czyli mąki cukrowey (melasse) lub syropu, 
pół łota wódki, dolewam do tego powoli 2 
funty piwa lub octu, albo infuzyi garbnika. 
Zresztą postępuie się w nźyciu, iak z teraź- 
nieyszym angielskim, tylko: tea niepotrzebute 
tak długiego nacierania. 


AOC EO OO 
U ZG; RADONE CZ E PEN T 


Ruski lawalid w ięzyku Polskim wychodzić będzie i 


raty iest zwyczayna, to iest: rocznie z pocztą rubli assygnaccyynych 4o, 


na rok następny 1821. Cena prenume- 


bez poczty tu w Pe- 


tersburgu rubli 35 — z dostawieniem do domu rubli 45. — Półrócznie z pocztą rubli 22; — bez 


poczty 20 — z dostawieniem do domu rubli 26. Prenumeratorowie zechcą się adressować do 


expedycyi gazet przy Pocztamcie Petersburgskim będącey, 


Poółtorachiey, na placu sienną zwanym maiącey mieysce. i * 


lub do Redakcyi Jawalida w domie 


. 


w .PETERSBURGV. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


